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Dokończenie na str.9

Wymowne milczenie burmistrza
W Marcinkowicach (gm. Tuczno) ma powstać bioelektrownia i zakład hodowli sandacza w obiegu zamkniętym. Mieszkańcy 
protestują i mówią, że nie zostali o tych inwestycjach we właściwym czasie powiadomieni. Smaczku dodaje fakt, że jedną 
z inwestorek jest mama burmistrza, która - według mieszkańców - jest w tej sprawie jedynie słupem. Burmistrz Krzysztof 
Hara unika rozmów na ten temat z mieszkańcami.

Inwestorka Zofia Hara nie chce 
rozmawiać na temat spółki, w któ-
rej ma 50 udziałów (KRS, stan na 
12 czerwca), nie wypowiada się 
także w temacie planowanej bio-
elektrowni i zakładu hodowli ryb. 
Odsyła do syna, który - jak mówi - 
ma wszelkie pełnomocnictwa i we 
wszystkim jej pomaga. Niestety 
syn, burmistrz Tuczna Krzysz-
tof Hara, nie odbiera telefonu, nie 
odpowiada na SMS-y, w urzędzie 
również jest dla mnie nieuchwytny. 
Pozostali członkowie spółki zain-
teresowanej inwestycją w Marcin-
kowicach to mieszkańcy Nowego 
Warpna Zbigniew i Marek Kurdy-
łowie ((KRS, stan na 12 czerwca). 
Te nazwiska są powiązane z firma-
mi związanymi z energią odnawial-
ną. 
Regionalna Dyrekcja Ochrony Śro-
dowiska w Koszalinie informuje, 
że „inwestor planuje budowę zakła-
du hodowli ryb oraz bioelektrowni 
wraz z infrastrukturą towarzyszącą. 
Z uwagi na fakt, że powyżej wska-

zane obie inwestycje nie zaliczają 
się do przedsięwzięć mogących 
zawsze znacząco oddziaływać na 
środowisko, a także do  przedsię-
wzięć mogących potencjalnie zna-
cząco oddziaływać na środowisko, 
dla planowanych przedsięwzięć nie 
jest wymagane uzyskanie decyzji 
o środowiskowych uwarunkowa-
niach i tym samym opinii Regio-
nalnego Dyrektora Ochrony Śro-
dowiska w Szczecinie”. 
Zapytaliśmy, jakie uciążliwości dla 
mieszkańców mogą się z tym wią-
zać. 
- Z uwagi na fakt, że nie wymagana 
była opinia tut. organu i tym samym 
nie przeprowadzono postępowania 
w zakresie oceny oddziaływania 
ww. inwestycji na środowisko, nie 
można określić jakie uciążliwo-
ści dla środowiska i mieszkańców 
mogą wiązać się z powstaniem 
tych przedsięwzięć - mówi specja-
lista ds. kontaktu z mediami RDOŚ 
w Koszalinie Anna Ołów-Wacho-
wicz. 

Mieszkańcy mają pretensje do 
burmistrza, że słowem nie pisnął 
o planowanej inwestycji, a spółka, 
w skład której weszła jego matka, 
została zawiązana tuż po wybo-
rach. Nie wierzą, że przed wybora-
mi burmistrz nic na ten temat nie 
wiedział. Mieszkańcom Marcin-
kowic i nam w wywiadzie prze-
prowadzonym w listopadzie 2018 
roku, a więc krótko po wyborach, 
Krzysztof Hara mówił, że ma tam 
powstać farma fotowoltaiczna. 
O biogazowi nie było ani słowa. 
- Mieszkańcy są przeciwni, nie 
chcą, żeby ta inwestycja powsta-

ła. Boją się smrodu, wzmożonego 
ruchu na drogach i utraty wartości 
nieruchomości - opowiada soł-
tys Joanna Kluska. - Proszę mnie 
jednak dobrze zrozumieć. To nie 
jest tak, że my nie życzymy sobie 
żadnych inwestycji w naszej miej-
scowości. Nie chcemy tylko, żeby 
były uciążliwe dla mieszkańców. 
W pobliskiej Rzeczycy istnieje 
podobna instalacja. W projektach, 
zupełnie jak u nas, wszystko było 
w porządku, miało stamtąd nie 
śmierdzieć, a jak jest, każdy wie. 
Nie chcemy tego samego u siebie. 
Burmistrz mówił, że w Marcinko-

wicach powstanie farma fotowolta-
iczna, byliśmy do tego pozytywnie 
nastawieni. Cieszyliśmy się, że to 
będzie coś ekologicznego, nowo-
czesnego, co nie oddziałuje ne-
gatywnie na otoczenie. Srogo się 
rozczarowaliśmy. To rozczarowa-
nie jest tym większe, że burmistrz 
otrzymał w naszej miejscowości 
ogromne poparcie, zawsze bardzo 
dobrze się z nim współpracowało, 
dużo dobrego zrobił dla Marcinko-
wic. Teraz mieszkańcy zmieniają 
swoje poglądy i protestują. Zbie-
raliśmy podpisy pod protestem, 
podpisali się prawie wszyscy doro-
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Reptilianie z XIII LO 
z fryzjerkami z PCKZiU 

na zlecenie Sorosa

Drodzy komentatorzy, internau-
ci, tropiciele teorii spiskowych, 
radość mojego życia, przejrze-
liście nas, wszystko się wydało. 
Teraz nie ma już sensu dłużej 
tego ukrywać, więc się przy-
znam. Macie rację, tekst o pro-
blemach „Kazika” został zamó-

wiony i opłacony przez wrogie 
placówce siły. Niestety jestem 
za mała, żeby wiedzieć, kto kon-
kretnie za tym stał, ale mogę 
powiedzieć tyle, że przelew za 
realizację zamówienia przyszedł 
w nowych szeklach. Niektórzy 
w redakcji mówią, że wszystkie 
tropy prowadzą do niejakiego 
Georga Sorosa. Ja tam nie wiem, 
nie znam gościa. Przypominam 
sobie za to, że w ostatnim czasie 
przy redakcji kręciły się dziwne, 
podobne do ogromnych jaszczu-
rek, istoty. Wydaje mi się, że mo-
gły mieć z tym coś wspólnego, 
bo wcześniej ich tu nie widywa-
no. Co do pochodzenia przelewu 
ciągle nie jesteśmy w redakcji 
zgodni, jeden z kolegów uwa-
ża, że to ślusarze z fryzjerkami 
z Powiatowego Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Ustawicz-

nego zrobili zrzutę na ten arty-
kuł. Doskonale znają używane 
w „Kaziku” powiedzenie, że jak 
młodzież nie chce się uczyć, ma 
iść za rzeczkę. Mieli już dość 
szyderstw, chcieli, żeby sytuacja 
się w końcu odwróciła i żeby 
to teraz oni mogli pośmiać się 
z kolegów zza rzeczki. Ta teoria 
jednak do mnie nie przemawia, 
podobnie jak ta (tak, ona też ma 
u nas swoich zwolenników), że 
to XIII Liceum Ogólnokształ-
cące w Szczecinie czuje oddech 
„Kazika” na plecach i chce się 
pozbyć konkurencji. 
Mam nadzieję, że czujniki sarka-
zmu działają. Cieszę się, że choć 
pojawiło się tyle absurdalnych 
teorii, nikt nam nie zarzucił, że 
materiał został zmyślony.
Tak, jak nie szukaliśmy informa-
cji (i nie płaciliśmy za nie, bo nie 

płacimy za żadne informacje) na 
temat „Kazika”, tak nie szuka-
liśmy tematu okładkowego do 
tego wydania. Sam do redakcji 
przyszedł. Chodzi o mieszkań-
ców Marcinkowic, którym nie 
zazdroszczę. Mają prawo oba-
wiać się tego, co znosić muszą 
ich sąsiedzi z Rzeczycy. Posłu-
gując się terminologią muzycz-
ną, można powiedzieć, że miesz-
kańcy obu wsi boją się, że będą 
teraz mieli stereo. Oczywiście 
na papierze wszystko wygląda 
dobrze, ale tak też miało być 
w przypadku Rzeczycy, a jak 
jest? Każdy czuje. 
Przeraża najbardziej posta-
wa burmistrza, który postano-
wił z mieszkańcami na temat 
tej inwestycji nie rozmawiać, 
choć oni bardzo na tę rozmowę 
liczą. W czasie wyborów ob-

darzyli swojego gospodarza 
ogromnym poparciem i nikt 
nie będzie się dziwił, że czują 
się oszukani. Miała być farma 
fotowoltaiczna, będzie bio-
elektrownia. Może Krzysztof 
Hara liczył, że nie zauważą 
różnicy…
W przyszłym tygodniu 
z ogromną przyjemnością po-
każemy zdjęcia wałczanki 
Alicji Andrukajtis, które stano-
wią jej pracę zaliczeniową na 
Akademii Sztuki w Szczecinie. 
Prace ukazują fizyczne podo-
bieństwa psów i ludzi. Napisać 
o nich, że są przefantastyczne 
to nie napisać nic. Już teraz po-
lecam przyszłe wydanie nasze-
go tygodnika. 

Zuzanna 
Błaszczyk-Koniecko
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Święto Rzemiosła
Wałcz był gospodarzem tegorocznego VII Święta Rzemiosła Zachodniopomorskiego. Uroczystość odbyła się 8 czerwca i była okazją do wyróżnie-
nia zasłużonych rzemieślników i przedsiębiorców.

Uroczystości rozpoczęły się mszą 
w kościele pw. św. Mikołaja, skąd 
reprezentacje Cechów z całego 
województwa i zaproszeni goście, 
w asyście pocztów sztandarowych 
i orkiestry, przeszli do Wałeckiego 
Centrum Kultury.
Wśród zaproszonych na uroczy-
stość gości znaleźli się m.in. po-
słowie Magdalena Kochan i Paweł 
Suski, członek Zarządu woje-
wództwa Janusz Gromek, przed-
stawiciele samorządu, prezes Izby 
Rzemieślniczej Małej i Średniej 
Przedsiębiorczości w Szczeci-
nie Władysław Jefremienko oraz 
przedstawiciele cechu z woje-
wództwa wielkopolskiego (Piła 
i Złotów). Gości powitali W. Jefre-
mienko i Starszy Cechu Rzemiosł 
Różnych w Wałczu Stefan Nurek. 
Przedstawiono również historię 
wałeckiego Cechu, która rozpo-
częła się 6 czerwca 1946 roku. 
Obecnie wałecki Cech zrzesza 79 
osób z branż: budowlanej, elek-
trycznej, mechaniki pojazdowej, 
fryzjerstwa, cukiernictwa, gastro-
nomii i handlu.

Gala była okazją do wręczenia 
nagród i wyróżnień. Wśród nagro-
dzonych srebrną Odznaką Hono-
rową Gryfa Zachodniopomorskie-
go był Stefan Nurek.
- To wy, zaraz po wojnie, budo-
waliście tutaj nowe małe ojczyzny 
i pracowaliście dla mieszkańców. 
Dzisiaj, w dobie komputeryzacji, 
rzemieślnicy nie są już tak bardzo 
potrzebni, ale czy obejdziemy się 
bez piekarza, malarza czy mura-
rza? To się nie uda - mówił wrę-
czając odznaczenia J. Gromek. -  
Wiem, jak trudno dzisiaj o ucznia 
i nauczyciela zawodu. Dlatego 
trzymam kciuki, abyście dalej 
realizowali swoje cele dla siebie 
i dla nas wszystkich.
Odznakę Zasłużony dla Rzemio-
sła Zachodniopomorskiego otrzy-
mali Bronisław Góra, Andrzej 
Kucharz, Eugeniusz Krasnosiel-
ski, Ryszard Szczęsny i Sławo-
mir Zając. Honorową Odznakę 
Rzemiosła otrzymali Ryszard 
Biesiada, Aleksander Borodin, 
Andrzej Cerazy, Leszek Jackow-
ski, Barbara Korniowska, Mateusz 

Mochort, Janusz Noga, Bolesław 
Rafałko, Henryk Świątkowski. Za 
zasługi dla rzemiosła polskiego 
srebrnym Medalem im. Jana Ki-
lińskiego odznaczono Franciszka 
Kiedrowskiego i Janinę Kornaś. 
Nagrodzono również osoby, bez 
których rzemiosło nie mogłoby 
istnieć. Złote medale Za zasługi 
dla Rzemiosła otrzymali samorzą-
dowcy: starosta Bogdan Wankie-
wicz i burmistrz Wałcza Maciej 
Żebrowski oraz dyrektor Powia-
towego Centrum Kształcenia Za-
wodowego i Ustawicznego Piotr 
Filipiak; podziękowania wręczono 
też nauczycielkom przedmiotów 
zawodowych: Agnieszce Szpecht, 
Ewelinie Ludwiczak i Alinie Jac-
kowskiej.
- Podczas takich uroczystości 
poznajemy historię Pomorza Za-
chodniego. Wrośliśmy z tę ziemię. 
Pomyślmy, ile wiary w to, że tu 
zostaną, musiało być w ludziach, 
którzy po wojnie zakładali Cech 
Rzemiosł na tych terenach, w Wał-

czu - mówiła posłanka Magdalena 
Kochan.
- Dla mnie to święto szczególne, 
bo jestem rzemieślnikiem z dzia-
da pradziada, mój dziadek i ojciec 
byli stolarzami. Rzemiosło nie jest 
mi obce, wprawdzie wszystkie pal-
ce mam, ale te trzy z każdej strony 
pokiereszowane - mówił poseł Pa-

weł Suski. - To wy, rzemieślnicy, 
tworzycie dobro, dzielicie się tym, 
co macie w głowie, w rękach, cze-
go się nauczyliście, co przekazali 
wam dziadowie i ojcowie. Należy 
się wam wielki szacunek.
Po gali uczestnicy i goście zostali 
zaproszeni na obiad.

k



4 EXTRAWAŁCZ  nr 346

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Praca zdalna, możliwość wykonywania w domu. 
Mail: teamworkbiznes@wp.pl
Tel. 504 339 800

• „VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w Wałczu zatrudni elektryka
tel. 661 912 897

• Szukamy opiekunów seniorów, praca w Niemczech, gwarantujemy 
dowóz oraz zakwaterowanie i wyżywienie. Oferujemy również kursy 
niemieckiego od podstaw. Zapraszamy na spotkanie rekrutacyjne w 
każdy czwartek 
w godz. 10-16 w Domu Rzemiosła w Wałczu, 
ul. Kilińszczaków 38. Zadzwoń i dowiedz się więcej 
tel. 514 781 838

• VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w Wałczu zatrudni pracowników 
produkcji.
Tel. 661 912 897

• Poszukuję pracownika do pracy w komisie ul. Budowlanych 10a. CV 
i list motywacyjny prosimy składać w sklepie. 
Tel. 506 995 770

• „VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w Wałczu
zatrudni kierowcę z kat C plus uprawnienia.
Tel. 661 912 897

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -
• Zamienię mieszkanie własnościowe 4 pokojowe na 3 pokojowe 
Wałcz, Dolne Miasto
tel. 531 674 938

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 50 arów.
Tel. 668 007 433

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, 
sprzedam na działce 2800 m2. Zdjęcia na otodom
Tel. 731 917 938

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 2900m2. 
Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Powierznia 30m2. 
Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Poszukuję do wynajęcia pół domku. 
Tel. 883 072 790

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, uzbro-
joną w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 6300 m2. 
Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Pokój do wynajęcia
Tel. 888 108 966

• Pokoje do wynajęcia 
Tel. 604 580 081

• Mieszkanie do wynajęcia najchętniej dla firm
Tel. 604 580 081

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Do wynajęcie dwupokojowe mieszkanie umeblowane
Tel. 697 118 216

• Pokój do wynajęcia w Wałczu. 
Tel. 789 417 993

• Sprzedam mieszkanie w kamienicy 80m2, I piętro. 
Tel. 666 189 474

• Kupię działkę budowlaną, rolną w cenie do 80 tys. najchętniej 
Morzyce. 
Tel. 733 303 955

• Kupię działkę rolną, okolice Karsiboru, Rudek, Dębołęki, Kłosowa. 
Tel. 534 309 152

• Wynajmę mieszkanie dwupokojowe w Bydgoszczy. 
Tel. 601 576 854

• Sprzedam mieszkanie własnościowe w Wałczu o pow. 60m2, 
3 pokojowe IV p. os. Dolne Miasto
Tel. 661 614 238

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe 46 m2 położone na 2 piętrze na 
podobne na niższej kondygnacji.
Tel. 665 290 929

• Do wynajęcia dom (4 pokoje) z podwórkiem nad rzeką 
w Szwecji.
Tel. 516 326 268

• Sprzedam mieszkanie 70m2, Dolne Miasto. 
Tel. 517 305 099

- - RÓŻNE - - 
• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, apartamenty, 
mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, wykończenia 
wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. Malowanie, 
kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy karton-gips, kostka bruko-
wa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Kupię części do samolotu Lim 5; Lim 2
Tel. 501 608 273

• Fotograf Lucjola Runiewicz. Sesje okolicznościowe, sesje rodzinne, 
dziecięce. 
Tel. 515973234 

• Darmowa rozbiórka stodół, skup starych desek.
Tel. 724 753 799

• Sprzedam przyczepę kempingową typu N-126. 
Tel. 508 915 306

• Inwalidzki wózek elektryczny sprzedam. 
Tel. 661 116 521

• Emeryt, tech. budowlany szuka zajęcia. 
Tel. 691 588 828

• Praca w Holandii i Belgii. 
Ofert wyjazdowe w ciągu całego roku. 
Specjalna oferta wakacyjna dla młodzieży.
Rekrutację prowadzi biuro w Wałczu, ul. Kościuszki 12A, 
tel. 672584108, 603122111,
www.posrednictwoholandia.pl
Lic.4933
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20-lecie Tawerny
Ulubione kąpielisko wałczan obchodzi w tym miesiącu jubileusz. Przez lata stało się świetnym uzupełnieniem oferty wypoczynkowo-rekreacyjnej 
miasta.

Teren wraz z obiektem przy Placu 
Polskim 20 lat temu postanowili 
wziąć pod swoją opiekę Helena 
i śp. Tadeusz Węgrzynowscy. 
- Pamiętam jak Tadeusz mnie tutaj 
przyprowadził po raz pierwszy - 
opowiada Helena Węgrzynowska, 
która dzisiaj zarządza Tawerną 
pod Wieżą. - To była tragedia. Po-
wiedziałam mu, żeby poszedł do 
burmistrza i poprosił go o zapał-
ki, bo ten cały obiekt nadaje tyl-
ko do spalenia. W ścianach były 
dziury, wszystkie szyby wybite, 
tapczany i drzwi ktoś wrzucił do 
jeziora. Było brudno i cuchnęło. 
Toalety porozbijane, do wymiany. 
Pomosty połamane. Nie potrafiłam 
sobie wyobrazić, jaki remont jest 
w stanie doprowadzić to miejsce 
do stanu jakiejkolwiek używalno-
ści. To jednak była ukochana pla-
ża mojego męża, którą pamiętał 
z dzieciństwa. Serce go bolało, że 
to wszystko niszczeje. Sentyment 
był większy niż moje przerażenie.
Pani Helena pokazuje stare foto-

grafie dokumentujące stan tego 
miejsca sprzed dwudziestu lat, 
z których wyłania się obraz nędzy 
i rozpaczy.
- Zaangażowanie rodziców w od-
budowę i stworzenie tutaj przy-
jaznego miejsca dla społeczności 
lokalnej kosztowało ich sporo 
zdrowia, czasu i pieniędzy - wspo-
mina syn Paweł. - Należy pamię-
tać, że Tawerna nie jest konku-
rencją dla Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji, czy plaży przy 
ul. Bydgoskiej. Tawerna uzupeł-
nia ofertę miasta i myślę, że robi 
to bardzo dobrze, co zresztą widać 
na co dzień już od wielu lat.
- Gdy otworzyliśmy po raz pierw-
szy Tawernę dla mieszkańców, nie 
można było jeszcze mówić o ja-
kimkolwiek standardzie - uśmie-
cha się pani Helena. - Zakres ko-
niecznych prac był zbyt szeroki. 
Zresztą do dzisiaj, każdego roku 
niezbędne są jakieś inwestycje. 
W pierwszym roku zadbaliśmy 
o otoczenie, kąpielisko i odsłoni-

liśmy wiatę. Wnętrze było jeszcze 
właściwie niedostępne, bo w środ-
ku były pokoje. W następnym 
roku wyremontowaliśmy dach, 
potem podłogi… i tak chyba do 
dziś. W każdym roku coś moderni-
zujemy, naprawiamy, odkrywamy, 
układamy, upiększamy, polepsza-
my. To skarbonka, ale przepiękna. 
Tyle serca w to włożyliśmy przez 
te wszystkie lata, że po śmierci 
męża byłoby mi żal to wszystko 
zostawić. Naszym klientom chyba 
też, bo często mówią, że przycho-
dzą tu nie tylko dlatego, że jest tak 
czysto i przytulnie, ale także ze 
względu na obsługę.
Teren jest ogrodzony ze wzglę-
du na bezpieczeństwo dzieci, jest 
ratownik, czyste toalety, przebie-
ralnie, zadbany trawnik, wydzie-
lony brodzik dla najmłodszych, 
plac zabaw, wielka piaskownica 
z płukanym piaskiem, boisko do 
siatkówki i mała gastronomia. Od 
zeszłego roku są nowe, pływające 
pomosty, które są wynajmowane 

od COS-OPO. W ciepłe dni i wa-
kacje tu naprawdę jest tłoczno.
Działalność w Tawernie jest se-
zonowa i nie zawsze w tej branży 
wychodzi się na plus, ale pani He-
lena się nie zniechęca. Wszędzie 
widać jej dobrą kobiecą rękę, któ-
ra dba o estetykę i czystość. Gdy 
przekracza się próg Tawerny nie 
sposób nie poczuć rodzinnej at-
mosfery. Jest też spokojnie i bez-
piecznie. Także oferta dla coraz 
bardziej wymaganych klientów 
jest stale poszerzana. Tu już nie 
przychodzi się tylko poleżeć na 
kocyku lub schłodzić w jeziorze. 
Na terenie Tawerny są organizo-
wane przyjęcia okazjonalne, małe 
koncerty, a nawet przedstawienia 

teatralne. Na miejscu można wy-
pożyczyć sprzęt pływający. Miła 
obsługa w barze oferuje zimne 
i ciepłe napoje oraz przekąski. 
Dobrze czuje się tutaj młodzież, 
która wieczorami zapełnia salę na 
przeróżnych tematycznych dys-
kotekach (party), m.in. dla singli, 
w stylizacji Hawajów, muzyce La-
tino i innych.
Pani Helena zaprasza 22 czerwca 
(sobota) od godz. 17.00 do Tawer-
ny pod Wieżą. Będą pokazy tańca, 
kule wodne, puszczanie wianków, 
postaci z bajek, darmowa kiełbasa 
z grilla, ciasto i racuchy, fajerwer-
ki i wiele, wiele innych atrakcji. 
Trzeba być!

REKLAMA
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W wagoniku kolejki na Kasprowy 
turysta konwersuje z góralem: 
- Baco, a co by było, gdyby ta lina się 
urwała? 
- A to by było.... trzeci roz w tym 
tygodniu..

Późnym wieczorkiem podchmielony 
pijaczek przypadkiem znalazł się na 
cmentarzu. Zobaczył grabarza zaję-
tego swoją pracą i postanowił go dla 
żartu nastraszyć. Podszedł do niego 
po cichutku od tyłu i wrzasnął: 
- UUUHHHUUUHHHAAA! 
Grabarz ani drgnął, zero reakcji. 
Pijaczek zniesmaczony nieudanym 
żartem odchodzi. Kiedy wychodzi 
poza teren cmentarza, nagle dostaje 
łopatą w łeb i pada na ziemię nie-
przytomny... 
Pochyla się nad nim grabarz i grożąc 
palcem mówi: 
- Straszymy, biegamy, skaczemy 
i bawimy się ale za bramę nie wycho-
dzimy! 

Jaś zaprosił swoją mamę na obiad 
w mieście, w którym studiował 
i gdzie wynajmował małe mieszkanko 
razem z koleżanką Justyną. Jednak, 
kiedy matka przyjechała do synka, 
nie mogła nie zauważyć, że współlo-
katorka syna jest wyjątkowo ładną 
i seksowną blondynką. Jak to każda 
matka zaczęła się zastanawiać, czy 
aby z tego ich wspólnego mieszkania 
nie wynikają jakieś problemy. Syn za-
uważył, jak matka patrzy na Justynę 
i kiedy byli sami powiedział: 
– Domyślam się o czym myślisz, ale 
zapewniam cię, że ona i ja jesteśmy 
tylko współlokatorami. Nic nas nie 
łączy. 
Tydzień później Justyna pyta się 
Jaśka: 
– Słuchaj, nie chce nic sugerować, ale 
od ostatniego obiadu z twoją matką, 
nie mogę znaleźć mojej pamiątkowej 
cukierniczki. Chyba jej nie wzięła, jak 
myślisz? 
Jasiek zdecydował się napisać list do 
matki: 
„Droga mamo, nie piszę, że wzięłaś 
pamiątkową cukierniczkę Justyny, 
nie piszę też że jej nie wzięłaś. Fakt 
jednak pozostaje, że od kiedy byłaś 
u nas na obiedzie tydzień temu, nie 
możemy jej znaleźć.” 
Odpowiedź przyszła parę dni później. 
„Drogi Jasiu, nie twierdzę, że sypiasz 
z Justyną, nie twierdzę też, że z nią 
nie sypiasz. Fakt jednak pozostaje, 
że gdyby Justyna spała we własnym 
łóżku, już dawno by ją znalazła.” 

- Mama ! Dostałem dzisiaj dwie 
piątki! 
Rób schabowe. 
- hahaha. Dobra. 
A z czego? 
- z mięsa!

REKLAMA

REKLAMA
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Zwierzoluby
Dziś tekst troszkę bardziej optymi-
styczny, choć również związany ze 
schroniskową historią. W-411, Bella, 
Czarna, tak nazywała się bohater-
ka dzisiejszej opowieści. W kwiet-
niu przedstawiciele stowarzyszenia 
wybrali się do Leszkowa, by zrobić 
zdjęcia przebywającym tam wałec-
kim psiakom i w przyszłości postarać 
się znaleźć im domy. Było ich kilka-
naście, mniej lub bardziej merdają-
cych ogonkami, czarnych, białych, 
mieszańców. Wśród nich była ona. 
Mało urodziwa, czarna, bez szans na 
adopcję. Za serce łapała jej historia. 
Bella trafi ła do schronu jako piecio-
miesięczny szczeniak i przesiedziała 
tam osiem długich lat. Osiem lat bez 
głaskania, przytulania, własnego kąta, 
miseczek, piłek, bez tego jedynego 
uśmiechu przeznaczonego tylko dla 
niej. Wróciliśmy do Wałcza, jednak 
już trzy dni później Bella jechała do 
nowego miejsca, które być może 
stanie się domem. Adoptowaliśmy 
ją jako Stowarzyszenie, trafi ła do 

jednej z naszych członkiń. Byliśmy 
pełni obaw. Czy będzie się dogady-
wać z innymi zwierzętami, czy umie 
utrzymać czystość, czy pokocha, czy 
będzie umiała się cieszyć? Łzy szczę-
ścia płynęły po naszych twarzach, 
gdy uświadamialiśmy sobie, że Bella 
przeżywa wszystko pierwszy raz - 
bieganie za piłką, spanie we własnym 
kojcu, codzienne spacery, głaskanie, 
przysmaki. Wszystkie obawy zniknę-
ły w trzy dni. Bella, dziś Saba, bo nie 
chcemy, by z poprzedniego życia zo-
stało cokolwiek, to psi ideał. Świetnie 
dogaduje się z wszystkimi, jest czysta, 
kocha i cieszy się ze wszystkiego całą 
sobą. To była jedna z lepszych decyzji 
w naszym życiu, które teraz jest peł-
niejsze i bardziej wartościowe dzięki 
Sabie. Wiemy, że zrobiliśmy coś do-
brego dla niej, ale i dla siebie, dlatego 
gdyby ktoś się zastanawiał nad adop-
cją psa ze schroniska - pozwólcie, by 
psy same je rozwijały. Spotkajcie się 
z nimi, pójdźcie na spacer, poznajcie. 
Co ciekawe, w momencie kiedy to 

piszę, dwoje członków naszego Sto-
warzyszenia jest w Pile w schronisku 
z panem, który zainteresował się psem 
Benkiem, którego przedstawiliśmy ty-
dzień temu w Kąciku Zwierzoluba. 

Trzymajcie kciuki. Może za tydzień 
będziemy mieli kolejne dobre wiado-
mości.  

Stowarzyszenie Razem 
dla Zwierząt

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA
Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza pierwszy ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż nieza-
budowanych nieruchomości gruntowych opisanych niżej:
1) Nr ewidencyjny 5661/45, położona w Wałczu przy ul. Kołobrzeskiej (w sąsiedztwie obwodnicy miasta 
Wałcz – S10), o powierzchni 3500 m2, opisana w księdze wieczystej KO1W/00033842/8 Sądu Rejonowego 
w Wałczu. Zgodnie z zapisami obowiązującego planu miejscowego nieruchomość przeznaczona jest pod 
zabudowę usługowo-mieszkaniową. 
• cena wywoławcza nieruchomości wynosi 300.000,00 zł. Do wylicytowanej ceny uzyskanej w przetargu 
zostanie doliczony podatek VAT (23%),
• osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 30.000,00 zł 
w kasie Urzędu Miasta Wałcz lub na konto Urzędu Nr 38124037121111000043636633 PKO SA o/Wałcz. 
Wadium winno znaleźć się na koncie Urzędu najpóźniej  dnia 26 sierpnia 2019 r. 
• postąpienie nie może być niższe niż 3.000,00 zł.

2) Nr ewidencyjny 5661/46, położona w Wałczu przy ul. Kołobrzeskiej (w sąsiedztwie obwodnicy miasta 
Wałcz – S10), o powierzchni 3372 m2, opisana w księdze wieczystej KO1W/00033842/8 Sądu Rejonowego 
w Wałczu. Zgodnie z zapisami obowiązującego planu miejscowego nieruchomość przeznaczona jest pod 
zabudowę usługowo-mieszkaniową.
• cena wywoławcza nieruchomości wynosi 287.000,00 zł. Do wylicytowanej ceny uzyskanej w przetargu 
zostanie doliczony podatek VAT (23%),
• osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 29.000,00 zł 
w kasie Urzędu Miasta Wałcz lub na konto Urzędu Nr 38124037121111000043636633 PKO SA o/Wałcz. 
Wadium winno znaleźć się na koncie Urzędu najpóźniej dnia 26 sierpnia 2019 r. 
• postąpienie nie może być niższe niż 2.870,00 zł.

3) Nr ewidencyjny  5661/47, położona w Wałczu przy ul. Kołobrzeskiej (w sąsiedztwie obwodnicy miasta 
Wałcz – S10),  o powierzchni 2782 m2, opisana w księdze wieczystej KO1W/00033842/8 Sądu Rejonowego 
w Wałczu. Zgodnie z zapisami obowiązującego planu miejscowego nieruchomość przeznaczona jest pod 
zabudowę usługowo-mieszkaniową.
• cena wywoławcza nieruchomości wynosi 245.000,00 zł. Do wylicytowanej ceny uzyskanej w przetargu 
zostanie doliczony podatek VAT (23%),
• osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 25.000,00 zł 
w kasie Urzędu Miasta Wałcz lub na konto Urzędu Nr 38124037121111000043636633 PKO SA o/Wałcz. 
Wadium winno znaleźć się na koncie Urzędu najpóźniej  dnia 26 sierpnia 2019 r. 
• postąpienie nie może być niższe niż 2.450,00 zł.

Przetargi odbędą się dnia 30 sierpnia 2019 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 w sali Nr 109  
o godzinie: poz. 1 – 11:00, poz. 2 -11:30, poz. 3 – 12:00.
Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy ogło-
szeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta 
Wałcz www.walcz.pl w zakładce -  sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce 
sprzedaż/dzierżawa/najem nieruchomości  - przetargi na sprzedaż/dzierżawę nieruchomości. Szczegółowe 
informacje można uzyskać w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 113  
tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu

REKLAMA
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Wreszcie jest
Mali mieszkańcy okolic alei Ty-
siąclecia wystosowali w ubie-
głym roku apel do władz miasta 
o utworzenie przy ich domach 
placu zabaw. Ich prośba zosta-
ła spełniona 6 czerwca, kiedy 
uroczyście otwarto nową strefę 
zabawy. Projekt zakładał wypo-
sażenie miejsca w urządzenia 
sprawnościowe przeznaczone 
dla dzieci w wieku szkolnym, 
uwzględnione zostały również 

potrzeby i możliwości przed-
szkolaków. Co ciekawe, zjazdu 
Tarzana i koparki nie ma na in-
nych miejskich placach zabaw, 
pozostałe urządzenia zainstalo-
wane przy Tysiąclecia to m.in. 
karuzela, huśtawki, piaskow-
nica i zjeżdżalnie. Inwestycja 
kosztowała ponad sto tysięcy 
złotych. 

UM Wałcz, oprac. z

REKLAMA

Na działce u Państwa Stanisławy i Stefana P. oprócz świeżej zielonej pietruszki, 
koperku urósł też szczypior o długości 83 cm.

REKLAMA

W ostatnich dniach zaczęły docierać do nas sygnały o zaniepokojeniu mieszkańców wałeckiej dzielnicy Zatorze, podejrzeniami o możliwości szko-
dliwości naszej produkcji dla zdrowia osób mieszkających w pobliżu naszego zakładu.

W związku z powyższym informujemy, że wszelkie informacje o szkodliwości produkcji OZEN dla Państwa zdrowia, są nieprawdziwe. W szczególno-
ści wydobywający się z naszych kominów „dym” to czysta para wodna, niezawierająca jakichkolwiek innych substancji.

Ponadto informujemy, że:

- OZEN, najnowocześniejszy w Europie zakład produkcji węgla drzewnego, spełnia wszelkie obowiązujące spółkę przepisy dotyczące ochrony środowiska;

- OZEN w terminach ustalonych z Wydziałem Środowiska Starostwa Powiatowego w Wałczu i WIOŚ realizuje wszystkie zalecenia tych instytucji;

- OZEN wykona wszelkie, pozostałe do wykonania zalecenia, w terminie krótszym niż wynikający z ustaleń z  Wydziałem Środowiska Starostwa Powiatowego.

Jako jeden z większych pracodawców w Wałczu, zleceniodawca wielu wałeckich przedsiębiorstw oraz dostawca „zielonej” energii elektrycznej dla Miasta 
Wałcza, czujemy się mocno związani z lokalną społecznością. Chcemy być dla Państwa możliwie najlepszymi sąsiadami. Aby to umożliwić, uruchamiamy 
specjalny adres email do kontaktu z Państwem: zatorze@ozen.pl.

Jeśli macie Państwo jakiekolwiek obawy związane z działalnością OZEN, zgłaszajcie je Państwo na ten adres. Postaramy się odpowiedzieć na wszystkie, nie 
będące anonimowymi pytania i zgłoszenia. Zrobimy też co możliwe, aby rozwiać wątpliwości i ułatwić nasze sąsiedztwo.

Zarząd OZEN

REKLAMA
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Tymczasem w folwarku…

śli i na stałe mieszkający w naszej 
miejscowości, to 500 osób, więc 
wyraźnie widać, jaka jest opinia 
mieszkańców na ten temat. Nasz 
niepokój budzi także to, że nikt 
nie chce z nami rozmawiać. Bur-
mistrza o spotkanie prosiłam oso-
biście. Odmówił. Dlaczego, skoro 
niby w projekcie nie wykazano 
żadnych uciążliwości dla miesz-
kańców. To niepokojące.
- To trudna sytuacja dla mnie 
i wszystkich mieszkańców Marcin-
kowic - wyznaje tamtejsza radna 
Katarzyna Krysztowczyk, która 
do Rady Miejskiej weszła z pro-
burmistrzowskiego ugrupowania. - 
Z jednej strony rozumiem, że każda 
inwestycja jest w gminie potrzeb-
na, ale z drugiej chciałabym, żeby 
służyła mieszkańcom, nie była dla 
nich uciążliwa i nie utrudniała im 
życia. Mieszkańcy się jednoczą, 
zbierają podpisy, protestują, bo 
obawiają się powtórki z Rzeczycy. 
Sprawa utworzenia w Marcinko-
wicach hodowli ryb nie wzbu-
dza takich emocji. Jak informują 
urzędnicy RDOŚ, zakład hodowli 
sandacza ma powstać w obiegu 
zamkniętym. Zakładana zdolność 
produkcyjna wyniesie do 150 ton 
ryb rocznie (z wyłączeniem prze-
twórstwa). Bioelektrownia nie bę-
dzie stanowiła instalacji powiąza-
nej technologicznie z projektowaną 
na obszarze ww. działki farmą ryb.
Niepokój wzbudza biogazownia. 
Urzędnicy RDOŚ tłumaczą, na 
czym inwestycja ma polegać. 
- Bioelektrownia wraz z infrastruk-
turą towarzyszącą ma mieć zakła-
daną moc elektryczną instalacji 
około 0,499 MW, zaś moc cieplna 
wyniesie około 0,54 MW. Produk-
cja biogazu będzie odbywała się 
z wykorzystaniem substratów po-
chodzenia rolniczego i rolno-spo-
żywczego. Woda do planowanych 
przedsięwzięć będzie dostarczana 
z istniejącej gminnej sieci wodo-
ciągowej - informuje A. Ołów-
-Wachowicz. - W projektowanej 
bioelektrowni nie przewiduje się 
wykonania lagun. Masa pofer-
mentacyjna będzie magazynowana 
w szczelnym zbiorniku końcowym. 
Brak utworzenia lagun cieszy 
mieszkańców, boją się oni jednak, 
że masa pofermentacyjna będzie 
wylewana na okoliczne pola i bę-
dzie śmierdziało tak samo jak z la-
gun. 
- Nie znam szczegółów projektu, 
ale podejrzewam, że technologia 
się przez te lata zmieniła na lepsze 
- mówi Beata Majchrzak z Rzeczy-
cy, która stara się doprowadzić do 
tego, by instalacja w jej miejsco-
wości była jak najmniej uciążliwa. 
- Tak naprawdę wszystko zależy 
od uczciwości inwestora. Przecież 

biogazownie działają w całej Pol-
sce i nie są problemem dla miesz-
kańców. U nas po kontroli z Woje-
wódzkiego Inspektoratu Ochrony 
Środowiska było lepiej, prawie nie 
było nic czuć, choć ostatnio pod-
czas upalnych dni zapach znowu 
był wyczuwalny. Liczymy jeszcze 
na obiecane przez właściciela przy-
krycie lagun. 
Mieszkańcy skarżą się, że zostali 
o wszystkim zbyt późno powia-
domieni. Mają pretensje przede 
wszystkim o to, że nie dowiedzieli 
się o konsultacjach społecznych. 
- Co ciekawe, o inwestycji dowie-
dzieliśmy się przypadkiem, od 
strony w sprawie. Obwieszczeń 
wywieszanych przez tuczyński 
urząd nie widzieliśmy, bo odpowie-
dzialny za to urzędnik wybrał tabli-
cę przy przystanku. Prawie nic tędy 
nie jeździ, mieszkańcy na przysta-
nek nie chodzą, więc logiczne, że 
obwieszczeń tam wywieszanych 
nie czytają - skarży się sołtys J. 
Kluska. - Podobno coś było w Biu-
letynie Informacji Publicznej, ale 
nikt tego nie widział, bo wygasło. 
To wszystko nas niepokoi i powo-
duje spekulacje. Dlaczego nikt do 
nas nie przyjedzie i nie powie, na 
czym ta inwestycja ma polegać, 
nie zapewni, że zrobi wszystko, 
żeby bioelektrownia nie była dla 
nas uciążliwa? Chciałabym też za-
znaczyć, że nie jesteśmy przeciwni 
hodowli ryb. Chodzi nam wyłącz-
nie o bioelektrownię. Z Rzeczycy 
ciągle dochodzą do nas sygnały, że 
śmierdzi, że coś się wylało, coś jest 
nie tak. Nie chcemy tego u siebie, 
ale chcemy rozmawiać i cały czas 
czekamy na spotkanie z burmi-
strzem.
- Nie znam szczegółów tej spra-
wy, bo prowadzi to mirosławiecki 
urząd, ja nie miałem nawet możli-
wości zapoznać się z dokumenta-
cją - tłumaczy zastępca burmistrza 
Tuczna Janusz Bartczak. - Mogę 
powiedzieć tyle, że technologia się 
zmienia, idzie do przodu i to gwa-
rantuje, że taka biogazownia nie 

będzie tak bardzo uciążliwa jak ta, 
która została zbudowana kilka lub 
kilkanaście lat temu. Poza tym każ-
dy rolnik, w tym także burmistrz, 
ma prawo inwestować. 
- Sprawa została do nas skierowa-
na przez Samorządowe Kolegium 
Odwoławcze. Tematem zajmujemy 
się od kilku miesięcy. Najpierw 
prowadzone było postępowanie 
środowiskowe zakończone decy-
zją, a następnie podjęliśmy drugie, 
dotyczące ustalenia warunków 
zabudowy. Zainteresowanie spra-
wą oraz sprzeciwy pojawiły się 
dopiero na końcowym etapie dru-
giego z postępowań - informuje 
zastępca burmistrza Mirosławca 
Dariusz Bartosik. - Do wydania de-
cyzji pozytywnych niezbędne jest 
uzyskanie uzgodnień od organów 
opiniujących takich jak Regional-
na Dyrekcja Ochrony Środowiska, 
Państwowy Powiatowy Inspektorat 
Sanitarny, Państwowe Gospodar-
stwo Wodne Wody Polskie i sta-
rosta.  Zarówno w postępowaniu 
środowiskowym, jak i w sprawie 
ustaleń warunków zabudowy do 
urzędu wpłynęły pozytywne opinie 
i postanowienia o uzgodnieniu pro-
jektu decyzji. W takim wypadku 
jeżeli organ I instancji nie znajdzie 
przepisu prawa sprzeciwiającego 
się realizacji inwestycji, musi wy-
dać decyzję pozytywną.
- Wniosek o wydanie decyzji 
środowiskowej inwestor składa 
w czterech egzemplarzach wraz 
z wieloma załącznikami, jedna ko-
pia dokumentacji została w urzę-
dzie, pozostałe otrzymali: RDOŚ, 
Wody Polskie i PPIS. W tym przy-
padku raport oddziaływania na 
środowisko przez RDOŚ nie był 
wymagany. Wszystkie instytucje 
(po kilkukrotnych uzupełnieniach) 
wydały opinie pozytywne, dlatego 
organ I instancji nie miał podstaw 
do wydania decyzji negatyw-
nej - mówi inspektor ds. ochrony 
środowiska, rolnictwa i leśnictwa 
Urzędu Miejskiego w Mirosławcu 
Aleksander Matusiak. - Dla mnie 

Dokończenie ze str.1

najważniejsza jest opinia RDOŚ, 
która wydała opinię pozytywną, ale 
oczywiście pod pewnymi warun-
kami i postawiła przed inwestorem 
pewne zadania. To jak najmniejszy 
wpływ na środowisko i oddziały-
wanie na mieszkańców. Do inwe-
stora należy przestrzeganie tych 
warunków i takie działanie, które 
będzie zgodne z tym, co zostało 
zapisane w dokumentacji. Wszel-
kie zmiany dotyczące inwestycji 
na każdym etapie będą wymagały 
zaopiniowania przez RDOŚ. 
Mieszkańców to jednak nie uspo-
kaja, obawiają się, że w Marcin-
kowicach będzie tak samo, jak 
w Rzeczycy. Na papierze nic nie 
wzbudzało ich niepokoju, dopie-
ro po uruchomieniu bioelektrowni 
okazało się, że od momentu projek-
towania wiele się zmieniło. Zapy-
taliśmy urzędników RDOŚ o to, jak 
ewentualne zmiany projektu i listy 
substratów mogą być dokonywane. 
- Zwiększenie mocy biogazowi po-
wyżej 0,5 MW, rozszerzenie listy 
substratów poprzez wykorzystanie 
do produkcji biogazu produktów 
innych niż roślinne w rozumieniu 
ustawy z dnia 10 kwietnia 1997 
r. Prawo energetyczne (Dz. U. 
z 2012 r. poz. 1059, z późn. zm.) 
lub unieszkodliwianie odpadów, 
innych niż wymienione w § 2 ust. 
1 pkt 41-47 rozporządzeniu Rady 
Ministrów z dnia 9 listopada 2010 
r. w sprawie przedsięwzięć mogą-
cych znacząco oddziaływać na śro-
dowisko (Dz.U. z 2016 r., poz. 71), 
będzie wiązało się z uzyskaniem 
opinii tut. organu w toku prowa-
dzonego postępowania w sprawie 
wydania decyzji o środowisko-
wych uwarunkowaniach - wyjaśnia 
A. Ołów-Wachowicz. 
***
11 czerwca w świetlicy w Marcin-
kowiacach J. Bartczak spotkał się 
z mieszkańcami, żeby porozma-
wiać na temat segregacji odpadów. 
Ci wykorzystując obecność przed-
stawiciela gminy próbowali dowie-
dzieć się czegoś na temat inwesty-

cji w ich miejscowości. 
- Zaproszenie na dzisiejsze spotka-
nie przyszło dzisiaj. Nie miałem 
czasu, żeby się przygotować do 
rozmowy, nic nie wiem na temat 
rozwiązań technicznych, nie chcę 
być łapany za słówka - tłumaczył. 
- To nie jest tak, że ja nie chcę roz-
mawiać, bo chcę, ale na spokojnie, 
muszę się też przygotować. 
Wyraźnie zdenerwowani miesz-
kańcy w wypełnionej sali mówili 
o swoich obawach, prosili o po-
moc i zrozumienie, ale rozmowa 
nie przyniosła żadnych konkretów. 
Zastępca burmistrza opuścił świe-
tlicę w Marcinkowicach, bo musiał 
dojechać na spotkanie z mieszkań-
cami Jamienka. Przewodniczący 
Komisji Rolnictwa, Leśnictwa 
i Ochrony Środowiska Rady Miej-
skiej w Tucznie Paweł Sochacki 
obiecał zorganizować spotkanie 
przedstawicieli zawiązanego nie-
dawno komitetu z burmistrzem 
i radnymi. 
- O inwestycji dowiedziałem się 
dwa tygodnie temu od mieszkań-
ców i jestem tak samo zaskoczony, 
jak oni - zapewnia. - Rozmawiałem 
z burmistrzem na ten temat i za-
pewniał, że biogazownia zostanie 
wybudowana przez specjalistyczną 
firmę w nowej technologii, która 
ma zapewnić jak najmniejsze uciąż-
liwości. Nie można porównywać 
jednej biogazowi do drugiej, bo 
każda jest wybudowana w zupełnie 
innej technologii. Oczywiście nie 
stoję po żadnej ze stron i chcę pod-
kreślić, że rozumiem obawy miesz-
kańców, bo boją się, że będą mieli 
to samo, co jest w Rzeczycy. 
Na spotkaniu padały postulaty 
o zwołaniu referendum w sprawie 
odwołania burmistrza i konieczno-
ści sporządzenia wyceny nierucho-
mości przed powstaniem bioelek-
trowni po to, by - gdy biogazownia 
zostanie już wybudowana - i stracą 
na wartości, wystąpić do spółki 
o odszkodowania. Emocje próbo-
wał studzić radny Marek Gajzler 
(występował także jako pełnomoc-
nik jednego z mieszkańców), który 
mówił o konieczności wydłużenia 
procedur administracyjnych, by 
zyskać na czasie i podjąć działania 
zmierzające do zablokowania in-
westycji. 
- Być może to nic złego. Być może 
będziecie mieli z tego jakieś korzy-
ści, ale niech ktoś zacznie z wami 
w końcu rozmawiać - mówił M. 
Gajzler. 
- Jedynym wyjściem jest referen-
dum za to, że zostaliście potrak-
towani w tak chamski sposób - 
grzmiał dawny burmistrz Tuczna 
Eugeniusz Saryczew. 
Do sprawy będziemy wracać. 

Zuzanna Błaszczyk-Koniecko
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

13.06.2019 r. 
godz. 19:00 

Abelard Giza( Stand up )
sala widowiskowa WCK

Bilety 50 zł 

15.06.2019 r. 
godz.18:00 

Koncert zespołu baletowego 
Szafirki z udziałem grupy 

działającej przy WCK
sala widowiskowa WCK

wstęp wolny 

Terminarz kina 
„Tęcza”

 07-13.06.2019 r. 
godz. 17:45 i 20:00

„Rocketman”

14-20.06.2019 r. 
godz. 16:00

„Wonder Park”

14-20.06.2019 r. 
godz. 17:45

„Rocketman”

14-20.06.2019 r. 
godz. 20:00

„John Wick 3”

To była piękna bajka
Wydarzenia muzyczne organizowane przez właścicielkę Studia Esti zawsze stoją na najwyższym poziomie i trady-
cyjnie już cieszą się wysoką frekwencją. Tym razem, kiedy młodzi wokaliści i muzycy pokazywali, która to ich bajka, 
sala znów wypełniona była po brzegi.

Spektakl „Witajcie w naszej baj-
ce” odbył się 8 czerwca w sali wi-
dowiskowej Wałeckiego Centrum 
Kultury. 
- Mamy dużo szczęścia, że nasza 
ziemia obrodziła w takie talen-
ty. To niesamowite, że pod moje 
skrzydła właśnie w Wałczu tra-
fiają dzieci naprawdę szalenie 
utalentowane - cieszy się Estera 
Naczk-Suska. - Muszę przyznać, 
że nadal unoszę się ponad ziemią, 
gdy wspominam wczorajszy wie-
czór. Światła i nagłośnienie w Wa-
łeckim Centrum Kultury zrobiły 
wielką pracę, do tego muzycy Stu-
dio Esti stanęli na wysokości zada-
nia, jakość i brzmienie muzyczne 
oceniam na szóstkę. Mamusie na-
szych Talenciaków spełniły moje 
marzenia stylizacji, a chór łączony 
ze szkoły Esti z Chodzieży i Wał-
cza dał moc wokalistom nie z tej 
ziemi. Nie potrafię dziś inaczej 
mówić o wczorajszym wydarze-
niu, ponieważ wiem, jak długo 
pracowaliśmy nad jakością i efek-
tem końcowym spektaklu, który 
przerósł moje oczekiwania. 
Wszystkie filmy są już dostępne na 
YouTube pod hasłem Studio Esti 
„Witajcie w naszej bajce”. 
Wokalistów Studia Esti będzie 

można usłyszeć jeszcze 13 lipca 
podczas Festiwalu Dwóch Jezior. 
Tym razem wystąpią w repertu-
arze z filmu „Narodziny gwiazdy” 
z muzykami grającymi na żywo. 
Organizatorka składa serdeczne 
podziękowania prezesowi PZZ 
w Wałczu Marianowi Płócienniko-
wi, który zawsze wspiera koncerty 
Studia Esti. 

Oprac. z
Fot. Paweł Suski

Tanecznie dla Gabrysia
Podczas festynu charytatywnego zorganizowanego 8 czerwca w Tawernie pod Wieżą na rzecz młodego wałczanina 
Gabrysia Kontroniewicza zebrano ponad 5,2 tys. zł.

Akcję zorganizowało Stowarzysze-
nie Inicjatyw Społecznych Wolon-
tariat „10-tka” przy pomocy innych 
wałeckich stowarzyszeń, organizacji 
i sponsorów. Gwiazdą imprezy był 
zespół DiscoBoys, wśród atrakcji 
był m.in. bieg rodzinny dookoła je-
ziora, stoiska Drużyny Wojów Gro-
du Wałcz, WZTZ, SKAiT „Ewa”, 
Stowarzyszenia Aktywnego Walu 
Pomorskiego i służb mundurowych. 
Dzięki Markowi Majczynie z Fabry-
ki Radości dzieci bezpłatnie mogły 
korzystać z zamków dmuchanych. 
Ogromną popularnością cieszyły 
się stoiska gastronomiczne i loteria 
fantowa, w której do wygrania były 
m.in. vouchery na tort, rower, tatu-
aż i wejściówki do klubów fitness. 
Wieczorem odbyła się dyskoteka 
charytatywna. 
- Bardzo serdecznie chcemy po-
dziękować wszystkim sponsorom, 
którzy wsparli naszą akcję, jest nam 

niezmiernie miło, że dzięki wam 
mogliśmy pomóc małemu wałeckie-
mu wojownikowi Gabrysiowi - pod-
sumowują organizatorzy. 
Przypomnijmy, 5-letni wałczanin 

Gabriel Kontroniewicz choruje na 
mięsaka złośliwego, jest w trakcie 
intensywnego leczenia onkologicz-
nego, które wymaga wsparcia finan-
sowego. 

Gabrysiowi można pomóc, wpła-
cając pieniądze na konto Fundacji 
Złotowianka. 

Oprac. z
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Quo vadis, „Kazik”? Ciąg dalszy
Wszystkie osoby pytane o komentarz dotyczący sytuacji poruszanej na naszych łamach przez absolwentów i uczniów „Kazika” są zgodni. Temat 
jest zbyt poważny, aby przejść nad tym do porządku dziennego. Należy wysłuchać wszystkich stron i obowiązkowo wyjaśnić sprawę.

W artykule, który na łamach Extra 
Wałcza ukazał się tydzień temu byli 
i obecni uczniowie Aten Wałeckich 
wydali niepochlebną opinię o tej 
placówce i części pracujących tam 
nauczycieli. Nie ma sensu przy-
pominać zarzutów, lecz należy się 
zastanowić co dalej? Wszyscy, do 
których zwróciliśmy się o komen-
tarz w tej sprawie, zgodnie twier-
dzą, że problem istnieje i należy go 
rozwiązać.
- Nie dochodziły do nas żadne 
głosy, że w szkole źle się dzieje - 
twierdzi wicestarosta Jolanta We-
gner. - Jeżeli rzeczywiście było tak, 
jak przedstawili to młodzi ludzie 
i nie było żadnej reakcji ze strony 
dyrekcji i wychowawców, to dla-
czego nie szukali pomocy i wspar-
cia w delegaturze kuratorium, 
czy też w organie prowadzącym, 
czyli w powiecie. Gdyby doszły 
do nas najmniejsze nawet sygnały 
o nieprawidłowościach, natych-
miast byśmy zareagowali. Ponadto 
niedobrze, że te głosy pojawiły się 
tuż przed rekrutacją, ponieważ taka 
atmosfera nie sprzyja szkole. Je-
steśmy po rozmowach z dyrekcją 
szkoły i jako Zarząd Powiatu za-
mierzamy w tym tygodniu (czwar-
tek 13 czerwca - przyp. p) spotkać 
się z samorządem uczniowskim. 
Chcemy usłyszeć głos niekoniecz-
nie może tej grupy, która zgłosiła 
się do prasy, lecz przedstawicieli 

wszystkich klas i całego Samorzą-
du Uczniowskiego. Mamy również 
zamiar uczestniczyć w Radzie Pe-
dagogicznej. Rozważamy ponadto 
przeprowadzenie kontroli dotyczą-
cej organizacji pracy w szkole, pro-
wadzenia zajęć pozalekcyjnych, 
czy Kontraktu Samorządowego. 
Nie wiem czy jakiekolwiek dzia-
łania podejmie wałecka delegatu-
ra Kuratorium. Jedno jest pewne. 
Będziemy się uważnie przyglądać 
nie tyko tej szkole, lecz również 
pozostałym prowadzonym przez 
powiat. Po raz pierwszy młodzież 
postanowiła w ten sposób zareago-
wać. Należy postawić pytanie, czy 
nie mieli zaufania do dorosłych, do 
organu prowadzącego, czy też nad-
zorującego szkołę? Czy też mieli 
jakiś inny cel?
Nad sprawą ma zamiar pochy-
lić się również Komisja Edukacji 
i Spraw Społecznych Rady Powia-
tu, jej wiceprzewodniczący stwier-
dził krótko.
- Sprawa jest zbyt poważna i po-
śpiech nie jest wskazany, lecz na-
leży bezwzględnie się nią za-
jąć  - mówi Sławomir Niewczas. 
- Zbieramy informacje, chcemy 
zapoznać się z opiniami dyrektora 
szkoły, rodziców i uczniów, a także 
Zarządu Powiatu i spytać jakie Za-
rząd ma zamiar podjąć w tej kwe-
stii kroki. Podczas najbliższego 
posiedzenia komisji, które odbę-

dzie się 17 czerwca będzie to jeden 
z głównych tematów obrad.
Poprosiliśmy o komentarz w dele-
gaturze Kuratorium, lecz odesłano 
nas do rzecznika w Szczecinie.
- Do Kuratorium Oświaty w Szcze-
cinie w 2017 r. wpłynęły dwie 
skargi dotyczące Zespołu Szkół nr 
1 w Wałczu oraz anonimowa infor-
macja w 2019 r. - napisała w mailu 
rzecznik Małgorzata Duras. - Jed-
na skarga została złożona przez 
nauczyciela zatrudnionego w tej 
szkole i dotyczyła niewłaściwej or-
ganizacji i realizacji zajęć z języka 
obcego. Druga anonimowa skarga 
dotyczyła natomiast nieprawi-
dłowości w zakresie organizacji 
i realizacji zajęć z przedmiotów 
rozszerzonych oraz zarzutu ,,dra-
stycznego spadku ogólnych wyni-
ków z matury i ocen”. Obie skargi 
okazały się bezzasadne. Niemniej 
jednak dyrektor otrzymał zalece-
nie dotyczące wzmocnienia nad-
zoru pedagogicznego nad pracą 
nauczycieli j. obcych  w  zakresie 
prowadzenia działań dydaktycz-
nych w szczególności sposób 
przydziału uczniów do poszcze-
gólnych grup wg stopnia zaawan-
sowania. Ponadto w 2017 r. prze-
prowadzono kontrolę na wniosek 
Zachodniopomorskiego Kuratora 
Oświaty w zakresie udzielania 
pomocy psychologiczno-pedago-
gicznej w szkołach oraz zadań pe-

dagoga szkolnego. Kontrola wyka-
zała nieprawidłowości w związku 
z tym wydano stosowne zalecenia. 
Pierwsze dotyczyło odpowiedniej 
liczebności dzieci w grupach na 
zajęciach rozwijających uzdol-
nienia, zgodnej z przepisami obo-
wiązującego prawa ( do 8 osób). 
Drugie dotyczyło konieczności pi-
semnego  informowania  rodziców 
o potrzebie objęcia ucznia pomo-
cą psychologiczno-pedagogiczną 
i proponowanych przez szkołę 
zaplanowanych działań w tym ob-
szarze, ze wskazaniem form, cza-
su i wymiaru godzin, w których 
poszczególne formy pomocy będą 
realizowane. Zalecenia zostały wy-
konane.
Natomiast jeśli chodzi o zarzut 
przesłany w formie anonimu 
w 2019 r. dotyczył on nieprawi-
dłowego informowania rodziców 
o przebiegu strajku nauczycieli. 
Wizytatorzy Oddziału Wydziału 
Kształcenia Ogólnego i Specjal-
nego w Wałczu sprawdzili przekaz 
informacji pomiędzy rodzicami 
a dyrektorem szkoły, zarejestro-
wany w dzienniku elektronicznym. 
Wszystkie informacje, które były 
w posiadaniu dyrektora szkoły 
były również przekazywane rodzi-
com.
Skarga okazała się bezzasadna.
W bieżącym roku szkolnym na 
zlecenie Zachodniopomorskiego 

Kuratora Oświaty odbyła się także 
kontrola w zakresie prawidłowości 
prowadzonych przez szkołę dzia-
łań wychowawczo-profilaktycz-
nych (marzec 2019 r.). Dyrektor 
otrzymał jedno zalecenie: Dosto-
sować program wychowawczo-
-profilaktyczny szkoły do potrzeb 
rozwojowych uczniów z ujęciem 
profilaktyki zagrożeń uzależnie-
niami. Zalecenie zostało wykona-
ne.
W sprawie wypowiedzieli się rów-
nież niektórzy radni Rady Powiatu.
- Skoro młodzież wysłała jasny 
sygnał, znaczy, że należy pochylić 
się nad problemem - twierdzi Jerzy 
Goszczyński. - Jest to ważny spo-
łecznie temat, należy wysłuchać 
wszystkich stron, choć uważam, że 
moment publikacji - ze względu na 
nabór - nie był najszczęśliwszy.
- Stwierdzenia uczniów i ich rodzi-
ców powinny być jak najszybciej 
wyjaśnione - uważa Roman Wi-
śniewski. - Jednak merytorycznej 
dyskusji nie da się przeprowadzić 
w mediach społecznościowych 
i dlatego jest potrzebna profesjo-
nalna debata z udziałem wszyst-
kich zainteresowanych stron. 
Przede wszystkim uczniów i ich 
rodziców, lecz także nauczycieli, 
władz samorządowych i rządo-
wych jako podmiotów realizują-
cych proces nauczania.

piotr
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W ostatnią niedzielę odbył się 
Kiermasz Różności. Sprzeda-
wano i kupowano. Zbierano pie-
niądze na pomoc dla zwierząt. 
Niecodziennymi na kiermaszu 
wydarzeniami, niezwiązanymi 
z założeniem był pokaz Klubu 
Karate Tradycyjnego i wystawa 
poświęcona Konstytucji 3 Maja. 
Zapraszamy za miesiąc.
Minęły dwa tygodnie rywalizacji 
VIII edycji akcji Kręć kilometry. 
W rywalizacji miast do 50 tys. 
mieszkańców zajmujemy pierw-
sze miejsce. W ogólnopolskiej 
miejsce czwarte za Gdańskiem, 
Warszawą i Poznaniem. Za-
praszamy do wspólnej zabawy. 
Więcej informacji na www.face-
book.com/groups/zwaaktywni 
Ścieżki rowerowe, czyli Akcja 
Weryfikacja. Ponawiamy apel 
o weryfikację ścieżek rowero-
wych w Wałczu. Lepiej jak zro-
bimy to sami. Jeżeli masz jakieś 
uwagi lub propozycje, opisz je, 
zrób zdjęcia lub nagraj filmik 
i skontaktuj się z nami poprzez 
fb lub za pośrednictwem maila 
roman.wisniewski@wp.pl Aktu-
alną mapkę ścieżek możesz po-

brać ze strony www.facebook.
com/groups/zwaaktywni
Rowerem przez świat. Wał-
czanin Zdzisław Felskowski po 
zrealizowaniu wielu wycieczek 
rowerowych do Afryki i Azji po-
stanowił pojeździć po Ameryce. 
Aktualnie jedzie z Toronto w Ka-
nadzie przez Stany do Meksy-
ku. Felek, Wałcz trzyma kciuki.
Miejsca Przyjazne Rowerzy-
stom. Wspólnie ze Stowa-
rzyszeniem Gmin Pojezierza 
Wałeckiego i Wałecką Lokalną 
Organizacją Turystyczną szu-
kamy Miejsc Przyjaznych Ro-
werzystom. Co zrobić, żeby nim 
zostać? Mieć w swoim miejscu 
stojak rowerowy oraz pod-
stawowy zestaw do naprawy 
rowerów. Możesz oczywiście 
od siebie coś dołożyć. Co zy-

skasz? Rozpoznawalność, a co 
za tym idzie więcej klientów na 
rowerach. W chwili obecnej do 
programu przystąpili, miasto 
Wałcz, gminy Tuczno i Człopa 
oraz Park Linowy Rudnica. 
Rozstrzygnięto konkurs na do-
tacje w ramach programu Spo-
łecznik. Sprawdź, jakie projek-
ty mogą być realizowane na 
terenie naszego powiatu. Weź 
udział w głosowaniu na najlep-
szą Inicjatywę Obywatelską. 
Więcej na https://pomorzeza-
chodnie.wybiera.pl/Glosuj 
Macie inne propozycje? Super. 
Skontaktujcie się z nami roman.
wisniewski@wp.pl  
i  romanowskipiotr.zwa@gmail.
com. 

Zespół 
Z Wami fajnie jest



14 EXTRAWAŁCZ  nr 346

REKLAMA

Sportowe zmagania 
seniorów

5 czerwca w hali sportowej Ośrodka Przygotowań Olimpijskich odbyła się kolejna Se-
nioriada zorganizowana przez Wałecki Uniwersytet Trzeciego Wieku w ramach pro-
jektu rządowego ASOS 2019.

W imprezie uczestniczyli ponadto 
członkowie Polskiego Związku 
Emerytów i Rencistów, emeryto-
wani członkowie ZNP oraz Sto-
warzyszenie Kobiet Aktywnych i 
Twórczych „Ewa”. Konkurencje 
sportowe mające poruszać więk-
szość zdolności motorycznych 
opracował Łukasz Gniot - pra-
cownik naukowy PWSZ w Wał-
czu. Największą popularnością 
cieszyły się strzały do bramki z 
podwyższonym progiem, naj-

trudniejszą konkurencją były z 
kolei strzały z łuku. Każdy mógł 
uczestniczyć w 8 wybranych dys-
cyplinach m.in. rzutach do kosza 
z wyznaczonych miejsc, rzutach 
do tarczy, zbijaniu kręgli, żon-
glowaniu po torze kijem hokejo-
wym z piłką, rzutami przez ramię 
piłek w określone cele i ćwicze-
niu siłowym na ergometrze wio-
ślarskim. Temperatura 30 stopni 
Celsjusza w hali nie zniechęca-
ła uczestników w rywalizacji o 

punkty określone regulaminem 
podane na rozpoczęciu zawo-
dów. Na zwycięzców w każdej 
konkurencji czekały  nagrody 
za najlepsze wyniki oraz medale 
z logo projektu dla wszystkich. 
W obsługę imprezy zaangażowa-
ło się 15 wolontariuszy, studen-
tów PWSZ w Wałczu, którym 
udało się w zaplanowanym cza-
sie, bezpiecznie i przyjaźnie prze-
prowadzić Senioriadę. 

AN

Extremalne Tuczno
W minioną sobotę w Tucznie odbył się bieg survivalowy TuExtreme. Organizatorami imprezy byli burmistrz Tuczna oraz Gminny Ośrodek Kultury.

W organizowanym po raz drugi 
biegu udział wzięło blisko kil-
kudziesięciu zawodników, doro-
słych i dzieci, startujących w róż-
nych kategoriach. Dorośli mieli 
do pokonania trasę o długości bli-
sko 8 km. na której znajdowało 
się 40 przeszkód. Start i meta były 
na plaży miejskiej.
W klasyfikacji mężczyzn pierw-
sze miejsce zajął Mateusz Olich-
nowski z Nakielna; wśród kobiet 
najlepsza okazała się Blanka La-
chowicz ze Stargardu. W grupie 
dzieci do lat 8 najszybciej bieg 
ukończyła Michalina Kindel 
z Tuczna, a w grupie dzieci 9-15 
lat pierwszy na metę dobiegł Fi-
lip Kindel z Tuczna. W katego-

rii służby mundurowe pierwsze 
miejsce zajął Łukasz Augustyn, 
w kategorii +100 najlepszy oka-
zał się Grzegorz Gryncewicz 
(obaj z Wałcza). W kategorii służb 
mundurowych kobiet zwyciężyła 
Anna Gucze (Szczecin). W klasy-
fikacji drużynowej pierwsze miej-
sce zajęła Gryna-Team pokonując 
Super błyskawicę i Wyzwanie 
Tuczno.
Wkrótce po imprezie na portalach 
społecznościowych pojawiły się 
negatywne komentarze: że źle 
przygotowana trasa, źle liczony 
czas, brak dyplomów i pucharów.
- Wszyscy uczestnicy otrzymali 
pamiątkowe medale - mówi dy-
rektor GOK w Tucznie Lidia Sa-

łachub. - Zgodnie z regulaminem 
dla zwycięzców czyli tych, którzy 
zajęli pierwsze miejsce w po-
szczególnych kategoriach, były 
puchary. Postąpiliśmy zgodnie 
z regulaminem.
Jak zapewnia L. Sałachub impre-
za będzie kontynuowana w przy-
szłym roku.
Bieg survivalowy połączono 
z obchodami Dnia Dziecka. Na 
najmłodszych czekały zamki 
dmuchane, zabawy z animatorami 
i zawody sportowe.

k, fot. Katarzyna Szpiega
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Sportowcy czytają dzieciom
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W ramach obchodów XVIII Ogól-
nopolskiego Tygodnia Czytania 
Dzieciom oraz akcji „Jak nie czy-
tam, jak czytam”, nauczyciel-bi-
bliotekarz Joanna Wawszczyk ze 
Szkoły Podstawowej w Gostomi  
zaprosiła kanadyjkarza Wikto-
ra Głazunowa i kajakarkę Klau-
dię Szewczyk. Szkoła włącza 
się w wiele akcji czytelniczych  
Fundacji ABCXXI - Cała Polska 
czyta dzieciom, jednak tegoroczne 
hasło „Wychowanie przez sport  
i czytanie” przemówiło do zgro-
madzonych na  spotkaniu uczniów 

i przedszkolaków. Oprócz wy-
słuchania czytanych przez gości 
wierszy i bajki z morałem, do-
wiedzieli się, jak trzeba trenować, 
aby zostać mistrzem w swojej 
dyscyplinie  i że należy rozwijać 
zarówno ciało, jak i umysł. Wyda-
rzenia, podczas których promowa-
ny jest sport i czytanie, są bardzo 
potrzebne, gdyż dane pokazują, że 
63 proc. Polaków nie przeczytało 
ostatnio żadnej książki, a 70 proc. 
nie jest aktywne fi zycznie.

Oprac. z

Złota Julia
W piątek 7 czerwca na jeziorze Valence na Węgrzech odbyły się Regaty Nadziei Olimpijskich Olympic Hopes 2019. Polscy wioślarze 
- juniorzy młodsi zdobyli osiem medali: złoty, trzy srebrne i cztery brązowe. Złoto zdobyła Julia Sulik startując na jedynce (1xKJM) na 
dystansie 2000 m,  zawodniczka  z UKS Ateny Wałcz przed Węgierką i Czeszką.
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